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czącej prawie swój żywot instytucji ławników. 
Trzeba przyznać, że w sferach prawniczych, 
a więc bod j jedynie kompetentnych, ławnicy 
nangól spotkali się z jaknajgorszym sądem, i że 
zapowiedź reformy w tej mierze przyjęto z praw­
dziwym uczuciem u1gi. Zarzucano ławnikom, 
opierając się na kilkoletnim doświadczeniu 
praktyeznem, że są naogóf zbędni, nazywając 
ich manekinami, beischjtiferami (nd niemieckie­
go schlafen —  spać), że nie interesują się spra­
wami i tylko wpływają na niepotrzebne prze­
ciągane rozprawy, że sędziowie tramą zbyt 'wie­
le czasu na obznajm:enie ławników z oodsta- 
wowemi przepisami obowiązujących u,;ta-.v, na 
wyjaśnianie, że interes państwa jako całości wy­
maga, by ust. wa wszędzie jednako była stoso­
wana 1 komentowana. I przyznać należy, l i  
zarzuty te w znacznej mierze są uzasadnione 

słuszne, zdarzały się wyjątl i, lecz były one 
niestety dośe rzadkie. Powiększała niechęć 
i uprzedzenie i ia okoliczność,- że instytucja 
ławników była dla nas naogól dość obca (przed 
wojną ławnicy pyli tylko w sądach gminnych) 
i narzucona mim. przez okupantów. I tu p r.v- 
staje ciekawe pytanie, dla czego ta tak potę­
piona u nas instytucja Lwników w sąsiednich 
Niemczech rozwija się pomyślnie i daje jaknaj- 
lepsze rezultaty. M ogę się tu sooikać z odoo- 
wiedzią, ze to co jest dobre w Niemczech mo­
że dać jakrtajgorsze rezultaty w Polsce. Jest 
to poriekąd słuszne. Lecz śmiem twierd^ć, że 
u nas sama instytucja ławników była postawio­
na wadliwie. Nie był to obowiązek społeczny, 
równomiernie rozłożony na .wszystkich obywa­
teli, lecz nadmierny cężar, ' spauajacy na barki 
p oszczegó ln y ^  jednostek, i ternw znacznej mie­
rze tiomaezą się ujemne wyniki tej instytucji. 
S ioro  zaś raz zdecyduwano ławników usunąć 
i to prawie ze wszystkich sądów, należało zasta­
nowić się nad tem, kin  ich się zastąpi. W są­
dach pokoju sprawę rozwiązano dość łatwo —  
będzie tam sędzia jednostkowy. Lecz kto za­
stąpi ławników w sądzie okręgowym i apela­
cyjnym. Sądownictwo nasze od pierwszej chwili 
swego istnienia cierpi na chroniczny brak sę­
dziów zawodowych, lecz nawet nie posiadamy 
dostatecznej 'ilości prawników i w najbliższych 
latach trudno oczekiwać znaczniejszej poprawy 
w tym względzie. Jeśli zaś do tego dodamy 
drugą bolączkę naszego sądownictwa —  powol­
ność w wymiarze sprawiedliwości, wówczas gdy 
szybkość represji kurnej jest jedną z podstawo­
wych zasad dobrego wymiaru sprawiedliwości, 
to konieczność dalego idących reform stanie 
nam się całkowicie wytłumaczona. Jest taj ‘m- 
nicą powszechną, iż sady nasze, zwlaszcz^ zas 
kanceWje sędziów śledczych zawalone są wprost 
stosami zaległych spraw, że bywają wypadki, iż 
śledztwo wstępne ciągnie się latami, a oskar­
żeni nieraz i dwa lata, spędź; ją w areszci0 śled­
czym —  stan taki wymaga! szybkiej decyzji. 
A skoro poprawiać, to naieży sięgnąć dość głę­
boko, nieomal dr _ pod dr.w i zaczęto upraszczać 
nasze postępowanie. Nie ulega wątpliwości, że 
obowiązująca w b. zaborze rosyjskim ustawa 
ż r. 1864 wymaga znacznych zmian, i jest bar­
dzo formal.styczna. Lecz daleko posunięty for-

rodzaju, które miały miejsca w Incu, sierpniu
* grudniu na cmenturzicu na Brudnie inajjy/oli, 
olbrzymi tłum robotników, postępując za kara­
wanem z wiankami o wstęgach czerwonych, śpie­
wał pieśni rewolucyjne i wydawał ourzyki: „Niech 
^Vje rewolucja!" pierwsza z tych demjnstracji 
Podczas pogrzebu stolar-ra W ęgrzy-o vicza miała 

burzliwy przebieg, źe dla przy w. ócema s.p'ó- 
^oju trzeba bv!o wezwać kozaków.

W  październiku i listopadzie 1900 roku 
w -od z i . Pabianicach wybuchły strejki robotni­
cze ,w ywolane przez stroninyow polskiej partji 
K u c z n e j  i przez agitację stronnictwu w gu- 
J  jap - |? jednej z fabryk łódzkich porzuciło 
a j‘ p  przyszło 4000 robotników, w dwóch fabry- 
p r z y c t  ? ' :l(!Ch s.rajir ogarnął ISO') robotników, 
u- - d i i ! 1 bezrobocia oo parte były przez odezwy, 

J v * Przez miejscowa komitety robotnicza, 
ctpnr-pi , 1 2 oajważui jszych dochodzeń o wy- 
ci 190( mi!' leJ partji było wszczęta w koń- 

„ f j rp° tu na zasadzie mmerjalu do:,tarczo-
n r  st-z- m ccliran-V P «y  ooer-pol.c-
!! i  Warszawv śledztwo żandarm;,de
o -doktorze medycyny Mi kuł -.ja Zajączkowskim, 
.nzymerze AMon.m R aw sk im  i innych. Dc chwd 
obecnej poc.ągmeto od lowiedziabrnści 82 

oby, przy^zem usta-ono iw-bituy udział dwóch 
okk) powyższych# jako członków s.mnnictwa 
socjalistycznego przy br^nizaćji r-wc!uiyjuy,n 
kol robotniczy li, prnw.dzen.u prooammdy, kol­
portowali u wydawnictw zUcazanycii f  zuuraniu 
ńuidiszow m  iunau-sz agitacyj„v pa r j l .

malizm w postępowaniu sądowem łączy się 
ściś1e z gwarancjami dobrego wymiaru spraw e- 
diiwości, C2yż tylko nadmierny formalizm na­
szej ustawy był przyczyną, źe powstały tak wiel­
kie zaległości, czy przyczyn tych nie należy 
szukać gdzieindziej. W r. 1917, gdy zorgani­
zowano polskie_ sądownictwo, nie posiadaliśmy 
ani dostateczna) iiosci ani zupełnie wykwalifi­
kowanych sędziów. Od pierwszej chwili mie­
liśmy zbvt mało ludzi, i to ludzi niewyszko- 
lonych. Musiało się to odbić na .sprawności 
naszych sądów a nadlo przyjęliśmy od okupan­
tów setki, jeśli nie tysiące, niezakouczonych 
spraw, sądy nasze zaczęły • swą pracę pod ha­
słem zaległości, i zaległości ta zwiększały się 
z dnia na dzień, aż doszliśmy do wprost po­
twornych rezultatów, że w r. 1921 każemy świad­
kom ro poznawać bandytów, którzy mieli doko­
nać napadu w 1916 roku, a więc po o-ciu la­
tach. Id.slem zatem nowej roforrny byl jedan 
tylko wyraz: oszczędność, oszczędność ludzi, 
pracy i czasu. I tylko pod tym kątem widze­
niu. nie zaś pod kątem ulepszania naszych, ustawą 
należy się patrzeć ni ust&wę z 25 lutego 1921 
r. l wówczas wprowadzone z niany nie będą nas 
raziły, uznamy je  w pewnej mierze za zlo ko­
nieczne, w znacznej zaś nawet, ze wprowadza 
pożrdane inowucje. Projekt' reform nim stał 
się ustawą, poddany pył szczegółowej i Wyczer­
pującej dyskusji kół fachowymi, ogłoszony zo­
stał dopiero po szczegófoweni i wszechstronnem 
razważeniu. Je uwagi przedwstępne wydały 
lrti się konieczne dla zrozum,enia ducha nowej 
ustawy, i teraz dopiero uważam, że mogę 
przyjść do szczegółowego rozbioru samej usta­
wy. Wymaga ona pewnych komentarzy, wpro­
wadza bowiem onrócz wielu zmian zupełnie 
nowe jnstytucje. I tu zaraz na wstępie zazna­
czyć mu ;zę, że przy wyj śriienhch korzystać w 
znacznej mierze będą z motywów - dołączonych 
do złożonego w swoim czasie Sejmowi projek­
tu przez Ministerstwo Sprawiedliwości,

Art. 1 nowej ustawy stanowi. —  „Ilekioć 
w ustawie postępowania karnego jest mowa
a) o z a d a ch  sędziów pokoju, b) o izbach są­
dowych i c) o senacie rządzącym ,senatorach 
i nadprokurałorze senatu, przepisy odnośne sto­
sują się w pierwszym razie —  do sądów okrę­
gowych, wyrokujących w drugiej instancji, w 
drugim —  do sądów apelacyjnych, a w trzecim—  
do Sndu Najwyższego,’ tuazież jego sędziów 
i prokuraterów. ;

.I.ekroć w nciawie postępowania karnego 
jest mowa o Rosji, poddanych rosyjskich, ce­
sarstwie rosyjskimn i jeżyku rosyjskim —  prze­
pisy odnośne stosdw ić należy cdpowiednio do 
Polsku, obywateli . polskich, Państwa i języka 
polskiego".

Przepis powyższy ja k . również szereg po­
dobnych r ostanowień w ustawie lutowej tioma- 
czą się wątpliwością co do autentyczności tekątu 
ustawy, jata, w b. zaborze rosyjskim obowią­
zuje. Mianowicie, czy obowiązuje w tej mierze 
rosyjski tekst z r. 1914 czy też przekład polski 
tegoż tekstu opatrzony aprobatą Departamentu 
Sprawiedliwości (art. :i Przepisów Przechodnich 
do netowy postępowania karnego z 18 lipca 19l7

W  ostatnich czasach dążąc do rozszerze­
nia sfery wpływów swoich, polskie stronnictwo 
socjalistyczne'agitować zaczęło z wielką energją 
pośród iiilnośri wiejskiej i robotników— Ayduw 
po miastach. Jednakże po wsiach propaganda 
socjalistyczna niema powodzenia i ca u 'jej'dzia­
ła'uość ogranicza się na kolportowaniu broszur 
wywrotowymi, które w sferze wl iściańskiej nie 
znajdują oddźwięku. Inaczej się ma rzecz w sto­
sunku do robotników— żvdów. Ustalono bowiem, 
że członkowie socjalno-rewolucyjnych związków 
żydowskich, działając solidarnie z robotnikami 
polskimi, brali czynny udział w ruchu pod kie­
rownictwem polskiej partji socjalistycznej i wy­
konywali polecenia jej przy urządzaniu skiero­
wanych przeciwko rządowi manifestacji, strejków
i t. p. Działający wśród żydów ag taiorzy poshi- 
g willi się wydawnictwami nie tylko póiskierni, 
lecz z żargonowemu

Co do trzech pozostałych organizacji, otrzy­
mano o działalności doryw cze tylko Wiadomości.

Żydowski „Związen Robotniczy" wypuścił 
wie ką ilość pr >k!umacji w miesiąęhcli letnich 
1900 r. w Warszawie i Łodzi. Pierwsza z nich 
wzywa do walki z kapitalizmem i samowładz- 
twem carskiem, w drugiej mieści sie rozkaz świę­
cenia 1-go maja, i pns .awlenia żądań ażeby dzień 
roboczy był skrócony, ażeby uznaną była wol­
ność strejków, zebrań, druku i równouprawnienie 
żydów, wreszem zaś w proklamacji, która ukazała 
się we wrześniu na skutek wyrobów sądu wo­
jennego skazujących dziewięciu socjalistów ca

r,)„ Wypada zaznaczyć, że aprobata urzęaowa 
przekład i dotychczas nia nastąpiła. Słusznem. 
przeto wydaje się rozstrzygnięcie tej wątphwo-' 
ści przez Sąd Najwyższy, który w orzeczeniu 
22.7 1918 r. v/ sprawie Herszkowicza i tow sta­
nął na stanowisku, że obowiąznjącym tekstem 
ustawy jest tekst rosyjski z h  1914 , wyjaśniając, 
że z art. 1 Przep. przech. do u. p. k. nie wy­
nika, .żby przekład polski, ilekroć zasadniczo 
odbiega od istotnej treści danego przepisu w  
oryginale, oDowiązywać miał wbrew oryginało­
wi, po za obrębem zmian, wskazanych w Prze­
pisach przechodnich do u:;tawy postępowania 
karnego z dn. 18 lioca 1917 r. 'każda nieści­
słość lub wadliwość przekładu, łamiąca właściwą 
myśl danego przepisu, w ynrga sprostowania 
droga należytej wykładni. Jeśl: zaś ściągnie 
my do owych przepisów z 18 lioca 1 9 17  r. to  
przekonamy się, ; że wprowadzają one zmiany 
stosunkowo nieznaczne, i że przekład polski, od­
biegając wielokrotnie od oryginału, nie znajanje 
w przepisach tych oparcia dla wprowadzonych 
zmian. Nie ustala on nawet , zmian r ter* 
minologDznyeh. Nawet w postanowieniach o 
właściwości sądów, traktowanych w Przepisach 
tymczasowych dość szczegółowo, nie ma wzmian­
ki o rozstrzyganiu sporów kompetentnych przez 
sądy okręgowe, wyrokujące w arug;ej instancji 
lub przez sądy apelacyjne, ó wznowieniu przez 
sąd okręgowy —  nawet z urzędu bez skargi 
stroń — sprawy niesłusznie umorzonej lub za­
wieszonej przez sąd pokoju i t. d.

! Lukę tę należało uzupełnić i wątpliwość 
wyjaśnić. W ten sposób tlomaczy się przepis 
art. 1 ustawy lipcowej.

Art. 2 wprowadza drobną zmianę w ust. 
4 art. 16 u. p. k., kióry otrzymuje brzmienie 
następujące: „w lazie amnestji lub aktu łaski*.

W tekście rosyjskim były wyrazy „wobec 
najwyższego okazu lub powszechnego miłości­
wego manifestu przebaczającego wnfę“. Wystar­
czy tu przypomnieć to, co powiedziałem w mo­
tywach do art. 1 i powołać się na zmianę wa­
runków politycznych, bliższych uzasadnień 
przepis ten nic wymaga.

,A"t. 3. W prowadza się z 2 art 35 u p. k. 
w brzmieniu następującem: „Minister Sprawie­
dliwości może w niepewnościach, W których na 
siedzibę kilku sędziów pokoju, wyznaczyć je­
dnego . łub kilku. sędziów do rozpoznawania 
wszystkich lub niektórych kategorji spr w kar­
nych, należących do właściwości owych sędziów 
pokoju"." , „i

Ustęp i  art. 35 stanowi, że do w ła ś c iw o ­
ści sądu pokoiu należn przestępstwa, spełnione 
w jago okręgu. Nowy ustęp wprowadza pe­
wien wGom od tej zasady. Jest to raczej prze­
pis natury porządkowej. Chodzi o specjalizację 
sędziów. Obecnie gdy sędzia pokoju rozpoznaj® 
zarówno sprawy ogólne i karne nie może się 
on specjalizować w kierunku jednego z ty ch  
u:uawod.awstw. Rozpoznając zaś wyłącznie spra­
wy karne będzie m.ał częściej do czynienia z 
aualogicznemi postepstwami i lepiej 1' ła tw ie j 
opanuje i agitować się będzie w  materjale.

(d. c. n.)

zabójstwa, mieśm się potępienie bezprawia i we­
zwanie ao zemsty za braci polskich, bojowników 
za wspóhrą sprawę.

Odezwy „Socjal-demokracii Królestwa Pol­
skiego i Litwy" ukazały się dopiero w ostatnich 
czasach. Yv grudniu JS00 roku znaleziono w War­
szawie i Częstochowie zm rzną ich ilość Po wy­
liczeniu zdobyczy, os ągniętyUi prz..z ruch robot­
niczy w XIX stuleciu w Europie zachodnie] 
i w Rosji odezwa namawia robotników do pro­
wadzenia dalszej walki w nowem śmieciu w sze­
regach roDotnmów świata całego, ręka w lękę 
z rosjanami pod czerwonym sztandarem socja­
lizmu międzynarodowego za wolność poli+yczną 
i cywilną i o zmianę istniejącej w Rosji formy 
rządu. Następnie zaś z powodu zapadłego wy­
roku na osobach, które brały udział w demon­
stracji na cmentarzu bródnowskim, druga prokla­
macja tejże panji nazywa .wyrok „samowolą 
kałów carskich" i daje wyraz przekonaniu, że 
pod naciskiem zorganizowanych mas lobotni- 
czych „padnie zgnity gmach despotyzmu carskie­
go, a ni  gruzach jego zakwitnie wolność, row- 
liość i braterstwo".

Nawiązując rzecz do nagłej śmierci janerał- 
gubernatora Ks. Imeretyńskiego, nowa partja 
socjalistyczna „Proletarj,.t“ wydała odezwę wy­
drwi wającą poczynania zmarłego, jako wielko­
rządcy Królestwa Polskiego. O działalności pa-tjl 
tej i osobach na czele jej stojących, żandarmerjia 
zbiera dane.

(b. c. n.)


